CENA 


ETa r. 1 173.. RENEE : : 


«iero mieści się przy ul. Zachodniej M 37. 


interesowani do redakcji, zgłaszać sią „BPSE od. 11 pół 


do 3: "po pol. i od 6 do 7 wiscz.. 


Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz.. 


Adres talsgratliany stódi-Xurjer“i, 


á POPOWE nadesłanych rodakeja nia wYraGz, ża arg A z i gory e3ng, tiodorarti w administracia. soroa mia b9 izie. i ka: 


2 na stem lowe i 
formularze stemplowe (włącznie 
formularzy wekslowych) zostały - 

_ przaz naczelnika administracji 


ne, wobec czego. posługiwać się . 
niemi nie można dla spełnienia 
obowiązku stemplowego. Aż do 
wydania niemieckich marek stom 
plowych dla Polski rosyjskiej 
uskuteczniać należy opłatę stem- 
plową w ten sposób, że piatną 
kwotę za stempel od weksli przy 
jednoczesnem przedłożeniu de: 
kumentu zapłacić należy u pod- 
pisanego prezydenta policji, wli- 
ca Ewangielicka X 16, podczas, 


åy wszystkie inne opłaty stem.. | 
ATA 7 dzie ; rzucono ostatnich irancuzów = na- 


o plowe w cesarskim sądzie okrę- 
gowym w Łodzi, Dzielna Ne 17, 


< i zapłacona: hyć muszą. Uiszęzenie.. Ą--one wczoraj-- jaGzOrem, 


zapłaty władza winna —poówiaud=" 
czyć na dokumencie. Go do-wy- 
sokości stempla pozostaje aż do 
dalszego rozporządzenia przy 
dotychczasowych przepisach. 


Cesarsko-Kiemiecki prezydent policji 
w zast. podp. - 
Hrabia Lereherfeld. i 


Łódź, dn. 28 ezerwca 1915. r. 


O. 


"Młynarza - Abrahama . 


załem na 3 miesiące więzienia, | 
| ponieważ fałszował "artykuły 

( Spożywcze, gdyż de sprzedanej 
| ad niego mąki domieszał Pp 
SQ i 


` Cesarsko- Miemiecki prezy policji : i | 


= w zast, podp. 
| Hrabia Lerchenfeld. 


wym DN od INT ua pół- 


mocy Gd Przaenysza pe obu 
poteln Murawki i utrzymały 
siw. wielu, także nocnym. atakom. 
Zdobyez stanowi 686 jeńców i: cztery 
karabiny maszynowe, 


£ terenu południowe- 
wschiedmiege. 


stronach 


ATmia gsnerała von Linsingena 


pestępuje w ataku naprzód, 
nocnym brzegu Dniestru, 


1a pół-. 
Prawy 


Redakcja i | adrtinistracja sos «unjeż a | Łódz- ; 


|i na. połydnia od Souehez. 
to je... 


TA RE jaa | Ay na zachodzie od Gombrea, 
| Qhwiesztzenie., j podejmował przeciwnik ataki w gę- 
Grün- |. 
bauma z Łodzi, Kościelna 5, ska-. i 


Y je orze- 


Cena 6 ten. Na stacjach kolefowyśh 10 fen, 


5 mak miesięcznie A mrku 
„się 40) fan. miesięcznia 


Zmiana adresu $) faa. 


Prønuinarata w 7 Łodzi * wynosi róaznie 12 GBI * ES ; półrocznie W 
Ża odnoszenie .do. dom iub przesytią PR doltcza 


Za przesyłkę. zazraniej dołicza się 1 mirig miasiąsznia 


Teləfo 3 Re 233, 


; brzeg pizediwnik: trzyma jeszcze pod . 
| Haliezem. Od rozposzęciu ataku za 
„| tą rzeką w dniu 23 czerwca armia 


ta wzięła do niewoli. 3600 żołnierzy. 


Naczelne dowództwo wojskowe. 


dla froncie zachodnim. 


BERLIN, 26 czerwca: Wielka kwa- 
tera główna (Urzędowo).. Á 

` Zakończono walki zblizka, pro- 
wadzone nieprzerwanie "od kilku dni 
o części pozycji naszych na północy 
od Souehez i w połowie drogi z Svu- 
chex a Neuville, znajdujących się w 
ręku nieprzyjaciela. Dziś w nocy wy- 


szych rowów. Dla wsparuaich, jesz- 
-pak -ał--nie- 
przyjaciel świeże siły do aiazu tak 
po obu. stronach wyżyny Loretto, jak 
> 


W Ssampanji żad Banér rozsa- 


dailiśmy Gaęści pozycji nieprzyjaciel- 


skiej, 
| Na wschodzie od Porthos przez 
nieudane rozsadzenie zniszczyli fran- 


. ouzi . własne - teortyńkacje - obronne. 


Walczeno zaciekle na wyżynach Mo- 
Tam 


stych szeregach po obu stronach 
Iranchóe cztery razy, stale nowemi 
wojskami, na blizko trzykilemetrowej 
szerokości frontu. Żłamały się już 


enə prawie wszędzie w ogniu na- 


sym. Gdzie nieprzyjaciel wdarł się 


do rowów naszych, Wyrzucono go w- 


walca ręcznej z dużemi stratami. W 
ataku, wykonanym później, zdobyto 
na zachędzie od Tranehée . ezo- 


łową pozycję nieprzyjacielską, a 
wschodzie od tegoż, 


nieprzyjaciel 
trzyma jeszcze mały odcinek rowu, 
zdobytego w dniu 20 CZ6TWOR. 

_ Nie udały się ataki przeciwnika 


na nasze przednie straże pod Lein- 


trey, na wschodzie od Luneville. 


Od rozpoczęcia - wielkich walk 


pod Arras,  lotnioy nasi waiszą 
tam z przeciwnikami 6.  pierwszeń- 
stwo w powietrzu. Walka kosztowała 


„ obie strony. Raty; nasze mie byiy 


ZRASZNE, 


0d kilku dni adniedlimy wi- 
doczną „przewagę. 


„Naczelne dawódetwo. 108 bawi” 


spó - (3) z biura a ahile- 
boasi W _ praktyce stwierdzono, 
Że wielu z pomiędzy piekarzy nie 
PODA SPE z mąki, otrzymanej 


odwołania ustanowiono 6beenia 


` dnobrzmiące 


Sazy ach i skienach. 


| gliby dać r 
(pracownikom, zamykając swe zakia- 


Z "Komitetu oaan, 
do niej, jako domieszki, mąki á tar- 
tych ebieżyn kartofianych, wskntek 
ezego chleb jest znacznie ciemniej- 


_szy, ciąższy 1 niesmaczny. 
Między Dniestram a- okolicą na . 
E wschodzie od Lwowa pościg trwa. 
cywilnej jako niaważne ogłoszo- $. 


.Dwuen kontrolerów nad przesało 
200 piekarniami nis może podołać 


pracy, i dlatego prawo kentrolowania 
piekarń powierzone wszystkim dziel- 
nicowym, których jest śś. 


Wobec tego w pr: żyszłości. a jest 


nadzieja, że podobne 


mąką, aż do 
jak 
następuje: 1 funt chleba razowego, 
lub żytniego mieszanego — 10 kop., 
1 funt chleba pytlowego — 12 i pół 
kop., 1 iunt mąki żytsia; — 18 i pół 
kop. 1 funt mąki: Paa” rnej—17 i | pół 
kop. . 

Dzielnicowi mają w krótce pray- 


(eny na ohieb i 


stąpić do szczaegóło wege skontrolowa- 


nia czy liczba członków. rodziny w 


“velu otrzymania "odpowiednich kart 
chlebowych, podaną była zgodnie s 
prawdą. W razie. jakiegokolwiak fai- 


szu w tym kierunku, mają byé spo- 
a: odnośne protekuły. = 
(3) Zbiorowa petycja 

Szer oGowaŚw milicje. 
cy szeregowcy z dzielnie. podali je- 
zbiorowe petycje do 
centr. Komitetu milicji z prośbą e 
podwyższenie dotychczasowego wy- 


- nagrodzenia. 

Petenci motywu jąBswo wystąpie. 
nie tem, iż wobec znacznego podro- 
żenia artykułów ży wności 
ubędniejszej 


i najnia- 
potrzeby dotychczaso- 
wa pensja w sumie 4 rb. 55 kop. ty- 
godniowo nie może w żaden sposób 
Py im na utrzymanie. 

= (r) W 


gacizny. Delegacja cachu rzeźni- 


ków udała się de miejscowego pre- 
pozwolenie uboju. 
prźez poszczególnych majstrów ro- 


zydjum policji o 


gacizny, kióra zakupiona została 


jeszcze przed wydaniem ostatniegó 


rozporządzenia władz w tej sprawie, 
Prezydjum przychyliło się do tej 
prośby i zezwoliło na ubój tych sztuk, 
które dotychczas znajdują się w o- 
borach miejskich przy rzeźni batus- 


kioj. 


— (m) Wypłata pomsji. Wozo 
ra) Komitet obywatelski wypiacił pen- 
sję za maj urzędnikom łódzkiego kan- 
toru pocziowo-telegrałicznago. . 

Pensja za czerwiee wypłacona bę- 
dzie we wtorek. ` 


do wiadomości, 
mąki pszennej. 

sprzedaż tego transportu, prze- 
anaczonega dla sklepów, rozpocznie 
nie sią w poniedz iałek dn. 28 b m. 

— (3) © Czas pracy W Mie 
_Właści- 
ciele magazynów. 1 sklepów, szczegól - 


że nadszsdi wagon 


ga pochwalić sią zbkytnim rushem 
kiijenteli, wskutek ezego śmiało mo- 


Aejaki od poczynek swym 


dy najpóźniej e godz. 7 wiecz, © 
Naieży mniemać, że i pubiiszność 


Pasza chątnia powitełaby propono- 


wang tnowację. trzabą tylko nieco 


-Qana. ogłaszóń as l- COW strona Ë mP. 3 
jago miejsce, nadesłane I mrk, uskrologi irexłamy 49 fas ogłe - 


I au chęci. za strony. właścicieli : 


 wistak, prawdopodobnie: 
do opisanych 
nadużycia miejsce mieć nie będą. | 


Wszys- - 


„letniej Sury Lewkowicz. 
. . mocy sąsiadów 
sprawie uboju ro. 


| Pozn: ańskich. 


została do edpowiedzialnosci 


 kowem, ten dokonał na niej 
8 "two. 

— (z) Transport maki, Ko- 
mitet rozdziału chleba i mąki podaja . 


zatrzymał. Nieszczęśliwa odniosła złp. 
mania nogi Í powne ebrażenia całego - 
Biała. 3 
| „nia J. Bartose (Franciszkańska, 
niej w obecnej. porze letniej, nie mo- 


(Franeniszkańska, 24) 


A polecenia Komendantury 


| literacki 


'za wiarsz lub 


KE zwyczajne 29 fa, ogłoszenia drobne 4 fa za wyraz 
© Bgłeszenia zamiejsoowa! |-sza strona 1 mrk., 
|. klamy po 40 fən., 

wa | ntlejsco w tekście: 1.50 mrk... 


re- ` 
zwyczajna ` 6 fen za wiersz lub Jes 


magazynów i sklepów. 9 
-— (r) Z kursów pedagogie , 
ozmycia przy 'Stowarz7szeniu paw 
ezyc. chrześć. m. bodzi. > 
Proszeni jesteśmy o zaznaczónią 
że wykiady na kursach rozpoczną 4 i 
w nadohodząsy ponyczejez: 28 b. m 


0 godz. 4-8) po poł. 


— (r) Zapomogi dia rozera 
wydane 
zostang już w R owca środę, d. 30. 
b. m. | 

— (8) z bałuckiej kasy por 


życzkowe oszczędnościewej, 


Batucza kasa pożyczkowo:-oszozędno: 
ściowa (Aleksandrowska 6) dzięki za- 
pobiegliwości zarządu zdołała . ściąg» 
nąć z dłużników znaczne sumy, któ- 
re pezeriac. Aa na wypłatę wkładów. 
oszezę lua=3-0 7yo s 
< Do L czerwca r. b. wypłaeono. ne 
wazystxie książeczki 20 prosent SU- 
my eszczędnościowej, i c 
— (r) Wykrycie miodu ała 
szowansgo. Milieja 8 dzielnicy 
wyittyła w kilku miejseach sprzedaż 
ałszowanego miodu.. Falsyfkat ten 
produkowany jast x faryny i jakie- 


'geś bronzowego barwika. 


Miód fałsgowany lekarz dzielni-. 
cowy przesłał do miejskiego labora- 


torjum dla szczegółowego zbadania 
jego składników. 


—() Eksplozja maszynki 
spirytusowej. Onsgdaj w mie 
szkaniu Lewkowiexów. (Zgierska, 15) 
nastąpił wybuch maszynki spirytu- 
sowej do gotowania. . 

-— Płomienie szybko objęły ubranie | 

blizze maszynki. znajdującej się 14- 
Dzięki po- | 
żywą pochodnię © 
wkrótee ugaSzono. Dziowozynka jek 
nak uległa silnamu poparzeniu. 

Nieszcześliwą lekarz pogotowia 
opatrzył i odwiózł do szpitala im. 


| —(n) Za tajny handel spis 
Pytusema Sielanja Ignacak (Pre - 
menada 7, na Bałutach) pociągnięta 
sądo. 
wej. że 
— (x) Peważne oskanżenie. 
An.enina Szmust zamieszkała w Ło 


dzi (Zgierska . No 17) zawiadomiła mi- 


licję zgierską, że onegdaj. gdy w dre > 
dze z Ozórkowa wstąpiła po AE i 
do rzeźnika Ł. w Orłach pod Ozor 
gwałtu 


Pi 


W sprawie tej wdrożono lodz. / 


ch (r Pod kala paciągu ko £ 
lejki dojazdowej Lédź—Konstantynów ` 


dostała się onegdaj 10-iotnia. Aniela 
Sławińska. Dziąki przytomności umy ` 


słu, motorniczy wagon natychmiast - 


— (r) Kradzieżs z mieszki | 
33) 
skradziono przedmiotów. wartoście z 
wysh na sumę rb. 120. | 
— Z mioszkania H. Bittner» 
skradziono v 
brań na sumę przesz zie rb. 100. 
= (x) Handel w zgi rzi. 
etapo 
haniel na placach i ulicach w 2e 
rzu w oni: zwyczajne inis targi 


został wzbroniony. . Wszelki 


dozwolony może być uprawiany na. 


rynkach i ulicach jedynie w dni 
targowe, t. j. w poniedziałki i czwart- 
ki każdego tygodnia. w» 
|| =æ (x) Czyj koń? W lasach 
gokolnickich zatraymano biegającego 
samopas konia, który znajduje się 
do odebrania w milicji zgierakiej. 


Ze związków i stowarzyszeń. 


©0Z Tow. kredytewego. 
W ubiegły czwartek kemisja nadzor- 
cza Tow. łącznie z dyrekcją dokona- 
ła przegiądu kasy i ksiąg handlo- 
wych, które znaleziono w kompletnym 


porządku 
| Œ - klubu rzemieślni. 
szegu. Najbliższe posiedzenie 


zarządu odbędzia się w poniedziałek, 


d. 28 b. m. 

Œ Z Tow „Linas Hacedek*. 
Dzisiaj, o godz. 5 po poł. 
sią w sali Arkadja (Długa 45) nad- 
gwyczajne, ogólne posiadzenie. 


Na porządku dziennym znajdują 


się sprawy: 1) otwarcie posiedzenia 
i wybór przewodniczącego; 2) spra- 
wozdanie komisji rewizyjnej; 8) wy- 
bór nowego zarządu; 4) wybór ko- 
misji rewizyjnej; 5) budżet na rok 
4915, 6) wnioski członków. 


Teatr i Sztuka. 
0. pF 8 i m 65. 
Wytworny znawea sztuki 


dra- 


-matycznej, krytyk „Neue Lodz. Ztg*. 


f 


‘Í kwi ycje wojskowe. wyrządzone | 
„| szkody, do sądów cywilnych i wój- | 
"| skowych, jak również tłumaczenia | 


| Pawia kde Gzjj 


p. Henryk Zimmerman po wystawie- 
niu „Fałszywego aresztanta" wychło- 


szkoły Widzewska Ne 108. 


ROW SZER EE Eae 


wstępne rozpoczną się 28 czerwca 0 godz. 3 p.p. w tych godz. 
odbywać się będą codziennie do dnia 7 iipca. Prośby wraz ze wszyst- 
kimi dokumentami składać należy do 28 czerwca w kancelarii sźkoły 


zmięńsy gois. l 


HRM: e 


i pół do 1 i pół po poł. 


1 p 


do urzędów: Komendantury. Pre- 
| zydjum policji, o wypłatę za re: | 


dokumentów uskuteeznia 
| - Konsultant prawniczy | 
(w Łodzi, ul. Piotrkowska 58| $ 
| Bu Żarski, | 


Ważna dia pos „puifq, È harne 
trzekujących KOTRÓW diarzy 
W swej labryca kursów przy ulicy 
Srańnie: M z posiaeam na składzie 
wszelkie gatunki korków. jako to: do 
piwa i|20po 1 rb. za 1000 sztuw i t. | 
d. Do wina octu szpiesasta aptekar- 
skie nineralne antałkowe w wielkim. 
wybcrze po harcz» nizkiej eenie, :25 
proc tanie; njż wszędzie. Przyjmuję 
wszelsie «bssaiunku maszynowe i 
ręczne. Wywóz korsów dla. moie 
klijentów dozwslony 


Wyrłącznea ajrzedaz 


loa at Bioczacih iiai 
: a KE FE iec ccińskiej | 


isialm, . i 


LE deda 


handel 


odbędzie 


Zapolskiej. 


stał biczyskiem zjadliwej ironji ama- 


torów, garnących się do popisów sce- 
nicznych, a uezyniwszy « nich jeden 
czambuł, pądzi ich ogniem nagany: w 
zacisze domowe, by tam pod okiem- 
rozezulonych cioé i babuń produke- 
wali swoje talenty. KARO 

_ Naogół biorąc p. H. Z. ma rację 
Ze jednak każda reguła dopuszcza 
wyjątki, najlepszym dowodem zespół 


teatru artystyczego Stanisławskiego 


w Moskwie, który z kółka amator- 
skiego wyrósł na pierwszy teatr w 
świecie. Ponieważ zaś kiep ten żoł- 
nierz, który nie cheo być generałem, 
— zrozumiałym się staja zapał i u 
silna praca, z jakiem Koło dramatye”- 
no-literackie pcha się na wyżyny 
prawdziwej sztuki. „Flirt“ Bałuckiego, 
który zostanie edegrany w .dn,7 lip- 
ca. ma być właśnie jednvm zo stop- 
ni wzwyż. | + 

Mimo krótkiego żywota swego 
Koło zyskało sobie uznanie wśród 
inteligentnej publiczności łódzkiej, 
dewedem czego popyt na bilety, nie- 
zwykły w naszych warunkach. Sprze- 
daù biletów odbywa się w cukierni 


Komara w godz. ed 10 do 1i od 
4 — 7. 5 ROEE | 
z e i e | i 
Ceatry i zabawy. 
Dzisiaj, w niedzielę, d. 27 czer- 


wca odbędą się następujące wido- 
wiska teatralne i zabawy: © | 
Teatr Polski, (Cegielniana 
68). Początek e godz. 5 po poł. — 
koniec o godz. 8 wiecz. „Tamten“ 
dramat współczesny w 5 aktach G. 


| wom x KURJER ŁODZKI — 1915 roku. 


waj AAA, >. wauazyGiel, | 
po długich i ciężkich oierpieniach opatrzony Św. Sakramentami, 


zmarł w sebatę, d. 26 czerwca 1915 r, 


przeżywszy lat 28 
Wyprowadzenie 


o godz. 12 w południe, 


drogich nam awłok z domu przy ul. Zie- 


ienej nr. 42, na stary cmentarz prawosławny odbędzie się w po- 


niedziałek, 28 ezerwca r. b, o godz. 


8 pe południu. 


Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych amiarłego, pozostali w nieutulonym żalu 


z 


Miniature & Nowości, 
(Cegielniana 84). „Śmierć Kościusz- 
ki*, prolog; „Kościuszko pod Macie- 
jowicami*, fragment z 1794 r. 4. Par- 
viego; „Ofiara za ojczyznę”, sztuka 
historyczna w 2 aktach ze śpiewami 
z 1863 roku. p a. 
park Stasziea. (Dzielna 60). 
„Wieczór kompozytorów polskich“ 
w wykonaniu łódzkiej orkiestry sym- 
tonicznej pod batutą prot. T. Mazur- 
kiewicza. A 
Park w Helenowie. — 
„W kraninie róż”, wielka zabawa o- 
grodowa Stow. komiwojażerów Ł. O. 


'H. P. (Zabawa dziecinna p. n. „Święto 


róż“; zabawa ogrodowa, poczta Íran- 
cuska, walka kwiatowa, konkurs 
piękności; na zakończenie w teatrze 
letnim „Barcarela* M. Gawalowicza i 
„Historia o człowieku, który radago- 
wał gazetę rolniczą" M. Twaina. W 


czasie antraktów i podczas ZaDAWY— p 


Matka, siostra i brat. 


"cezycielsk 


= ci 


koncert orkiestry filharmonijnej prof, 
A. Tdirnera). 


Pad: ©owanie. — Personel nau- 
„skiej szkoły poszątko- 
wej nr. ::, przy ul. Milsza nr. 86, 
wyraża serdeczne podziękowanie keon- 


trolerowi szkoły, p. Arturowi Mei- 
strowi, za  gorliwą opiekę nad 
dziećmi. 


Rersonel nauczycielskt. 


wypróbowany Środek odżywczy dla dzis- 
ci i dorosłych. przyjemny w smaku i 
posiadający identyczne z Fesfatyną 
własności odżywiające Dostać można w 
"aptekach i składach aptecznych. 3 


sd 


przyjmuj 


Egzamina wstępne dla kandydatów nuowostępujących 
do niższych i średnich klas roczpoczną się 12 sierp- 
nia. Podania przyjmują się codzienuvie w kancelarji 


1111—3 


żeńiska 


Zielena 83. l 
Kancelarja szkoły podaje do wiadomości publicznej, że egzaminy, 


PARSE" 


975—1 


BIURO 


Ed 

Edwarda Kaizera 
DE deradcy  rawmego 
| w Kodzi, Radwańska 35. 
. Prośby i podania 

| do urzędów Komendantury, Prezy- 
djum policji, do sądów, cywilnych i 
| wojskowych, jak również tłumaczenia 
dokumentów. 


| 1207—3 


mieszka obecnie 


dowo-$pacerowa 27 
przy rogu Rozwadowskiej 


e od 8 g 


EPITETAN 


4 RE ACE PrE = AT. GEGE E a OPRET aE Ea y ET 


ex thoroughly taught privately 
E i andi in „Ńalaatad. (lgaaag hy 


Jadę 


: A „sie parter m <“. 
a 2 wartki 69 «op. specialne na 

M uiryłauw < przepustki, u fotografisty w 
podwórku przy ul. Długiej 4, 


- SBS raz z trzech pokoi, 
 jewsza 40 m> > 
Boa 
Fh senizacja. 


Boktór med. 


choroby Kobiece i Aku- 
szerja, Placowa 13. 
Przyj muje od g. 5-ej do 7-ej 


Kwity lombardowe 
maszyny do szycia 


kupuje, Brzezińska 13 i By 
1190 —30 


Jan Piacek. 


i okolie, załatwiam wszelkie zlecenia 


handlowe prócz doręczenia listów. 


Zgłoszenia. Łódż, Widzewska 90, w 
Piotrkowie Farma 7, i. Silberstein 


sz tapre „KRBIBAŃIE | 9 E Wiki, 


NAKŁAD 
WYCZERPANIU! 


lD-ra med. K. 1- Drekslera , 
Upis najnowszych środków od ciąży: 
chroniących z rysunkami. Miezbeęe 
dma ksiązka dla każdego mał< 
zeństwa. 
główny w księgarni A. Słomniekiego 
ut Piotrkowską Xe 24, oraz Alfreda 

Straucha, Dzielna X 218. 


| ape cca 


amar- 


OM ` ang =" 
głoszenia drone: 
"M Byłe zara z sprzedam 
Bas meble z kilku pokoi bar- 
zo tanio. Mikołajewska 85 m.-%7. 
ront i piętro. | 1135—5 
zagranicz 


różnych 


A, sprzedaż 
Ba nych clonych tytuni i papie 


rosów, po cenach fabrycznych. Piotr 
śowska 87, lewa oficyna lil-cie wej- 
parte - 995—160 

4 Byle zara: wyprzeiaja tanio 
EC różne meble z drzech pokoi 
Spacerowa Ae 37—5 przy Andrzeja. 
| Ba >e 1139—1 

Mebie sprzedam tanio byle zA- 
-Mikoła- 
R -—1193—1 
Kantor Piotrkow- 
SFR ska 1+1. Uczyszcza. daty uste: 
powe i t p. o 15 procent taniej niż 
gdzielndziej, 
0 Surzedania 
s i różne meble „za  bezeen byłe 


Gena 40 kop. Skladi. 


tzerwaSM | 


maszyny 00 szycia kiemo | m 
"45 agiuąt paszport 


„/ommpietnie suche drzewo Trąba- 
NA nu detal 65 kop. pud. Zachod- 
nia M 32 pralnia Hurtowo. rabat. 
1194—3 

7arol Zecen zagubił paszport, Wy- 
dany z magistratu m. Rygi. 
Zna!azcę prosi się oddać takowy w 


kę Aachorka 95 kop. Werntranb. 
RUA Pi-trrrwsry, M 29, [I brama LL 
piętro 1105—44 


upię kasę ogniotrwaią małą i 
wagę decymalną. Oferty „Kur- 

jer Łódzki“ „A. 5“. ___ 7 1169—3 
upuję papier weksiowy 
i aktewy, marki pocztowe, 
stemplowe i oszczędnościowe płacę 
najlepsze ceny Widzewska 40 m. 10, 
front ll p. na prawo. 1109—5 
upuję kwity lombardowe, płacą 
38 dobrze, oraz biżuterje, zegarki 
i zęby sztuczne używane Stary Ry- 
nek 6, Kapelusz 1124—6 
ód d sprzedania; na miejscu po 
29 kop, z dostawą po 35 kop. 
eentnar fabryka kieju przy Szosie 
Pabjanickiej. 1149—3 
óżko eleganckie sprzedam. Piotr- 
kowska 1u9 m. 2. -1159—38 
ga onsjonat łetniczy w majątku 
-  Fierunow, inform. U! Piotr- 
kowska 276 m. 7. 1168—3 
otrzabny maszynista litograficz- 
& ny. nakładaczka, odbieracz i 
szłitierz do samieni. Piotrkowska 17, 
w JiLograi ji 1175-—3 
żsGBAUKUJE się nauczyciela na wieś 
Ę posiadającego maturę szkoly 
rządowe” rosyjskiej. Pierwszeństwo 
studentom matematyki Oferiy wraz 
z odpisaini świadeetw s: adać w ra- 
dakeji dla Baronowój i 1212—2 
tarozakonna, pozbawiona wszei- 
7 kich środków :xaterialnych bła- 
sa o jakiekolwiek zajęcie bodaj za 
życie, może być pielęgniarką lub 
kucharka | tagiawnicka 13 m 36 IV 
piętro. Frania Wiewiórowska. 1108-5 
sprzedam dwie małe regsorzi i du- 
“F ża. brek w debrym stanie oraz 
wóz nowy UI Kielbaeho 24, u 
„SPQURTŁA | 
5 Yf szelki prośby, skargi do s9 
ta dów i władz. redaguje, wyko- 
nywa na inaSZYNnIE, | 
nia poradą kieruje 
nych władz 
Uh 


Ep 
«2 


za odpowied- 
do przynależ- 
biuro konsulenta praw 
Lnb'ńskiaza Piotrkowska M 32, 
ROMOWIE ME 1152—5 
5 rubli otrzyma. kto ws aża gdzie 

est Franeiszek Błażć: lat 14 z 
Gorki Paoianiekiej. zaciu -. 
nin | 
gp aginął paszport wytany z gminy 
m Woia Wę?yk':wa. pow. łaskiego, 
na brie Jana Nikodema  Kozanec- 
kisga ei 1203—1 


przez 


1195—1 


w stycz-: 


: 1202—1 


"gklas0. © 


swaginął paszport, na imię Wiss 
S dysława :Piechowieza, wydany s: 
gminy Dąbrowa Widawska, powiatu 
aask tego. 12048 
aginął paszport, wydany z magia 
m stratu, m. Łodzi, na imię Idesy 
Kon A REA 1201-—2 
«%9aginął paszport, wydany z gminy. 
śm Kaczew, pow. łęczyckiego, na 
imię Józefa Kolasińskiego.  1198—4 


jaginąt paszport, na imię Doble- 
śću sława Kozarskiego, wydany z 
ginali paszport, wydany z m. Kar. 
wasary. gub podolskiej, na imię 
"xy aginął paszport, wydany Z gminy 
s (Gostków, pow. łęczyckiego, m 
ar aginat paszport, wydany z gminy 

Poddąbiee, pow. łęczyckiego, gub. 
kaliskiej, na imię Tomasra i Anto< 
niny Szewczyk. 11708 


Wielikija Berestówice, gub. gro- 
dzieńskiej, na imię Simy lekewāy. 
Woltówny Sidrańskiej, 1171—%8 
Ag na paszport wydany Z magis 
se stratu m. Bosnowca, na imię, 
Adolfa Ben-Ciona bingera. 1172—3 
aginął poriieł, zawierujący: we+ 
św ksel na rubii 125, wystawca Chas 
im J. Wajnberg, na ziecenie moje, 
jak również przekaz banku. Wełżań-. 
sko-Kamskiego na rubli 75 i pasza 
port, Uezciwy znalazca zechce zwró: 
cić wspomniane dokumenty za wys 
„nagroczeniem. Hilewy Manueltort, ul. 
Ducado a ii wania A 
yg gubiono partiel z 2 paszpurtadi, 
żóe wydanymi przeź magistrat miasta | 
Łask, na imię Mieczysława Orze-. 
chowskiego i Henryki z Wiśniew» 
skich Urzechowskiej, z różnymi do- 
kumentami i 20 rubli w  bonach. 
Łaskawy zaalazea zeches odesłać na 
ul Przejazd 21, za stosowną nagro-. 


dą ewentualnie gotówka może za= - 
trzymać 1154—3 
OEREN. 


Rn A a E ae i e EE T a 
ję gubitem portfel płócienny W :tûs 
śe rym był paszport, wydany Z 


Sokółki Gredzieńskiej gub, ns imię 
Kazimierza Petelskiego i weksal na 


300 rubii, wystawiony przez A. Ser: 
szenia, przed nabyciem którego 
ostrzegam. Znalazcę proszę odn 'eść, 
Ul Hrzędzalniana Ne 31—29, wyua- 


grodzenie 5 rubil. 1175—2 
PE W R e T 


ZERO ZZ EZEWOAĘZOZTWUNYK z TAUTE TUET nani 
-Saginął paszport, wydany z magl- 
«am gtratu m agierza. na imię Alek- 
sandry Tydalskie 1130—43 
ASH, d EBE a ROTO NORDEA — a TAA WYD TORE FTTB AE T a Pray 
"=9aginął paszport wydany z gminy 
śm Niesułków. pow  brzezińskiego, 
na imie Franciszka Ansustyniaka, 

Bra Ę Bl — 
"m TOSE E AS R TE OE 

aging: ioy g Waad i 

sowa Uprawy. gug . oiijow-s 


na imię Aleksandra Koziow- 


icn RZE) 


Exiaj 


AENEON CPC WZA 


Różne mają ludzio poglądy na 


zagadnienia etyczne — różne, zależ- 
„nie od stopnia kultury, inteligencii, 


wykształgenia i przynależności do tej 
szy ipnój warstwy społecznej. Jeżeli 
'przediętny kulturalny euro pejezyk w 


sferze nprz. etyki płciowej uważa za 


ideał kobietą  eńotliwą, a na- 
- wet zdolen popełnić samobójstwo do- 
wiedziawszy się, że kebieta, którą on 
xocha, kechała przed nim innego i 
do innego należała — to przeciwnie 
u pewnych plemion murzyńskich ta 
tylko Kobieta uważaną jest za moral- 
ną, które przed połączeniem się wę- 
glom małżeńskim miała największy 
popyt wśród mężczyzn. 
przeczętny inteligent uważa nprz, kra- 
dzież, zabójstwo sa przestępstwa, za 


czyny nie etyczne, to wykształeeny | 
socjolog, badający przyczyny zjawisk | 


„spoiecznych, zaliczy takie i wiele in- 
nych przestępstw nie de wykroczeń 
jednostki przeeiw otyca, lecz do kato- 
gorji przestępstw społeczeństwa wo- 
bec tej zbrodniczej jednostki. Wina 
dla niego leży nia po stronio -jedno 
stki, lecz pe stronie społeczeństwa, 


któro stawia jednostkę w takie wa- 


DOTA a WOTA P TEZ EPOCE N I ŻE TEENA TE 
BE EEEE LLEECETCECTETTT" 


© | aty LO > 


Jsżoli dalej | 


Wzzryczi 


naganę, gdyż ruinacja | drobnego 
przemysłowca powoduie rozrost wiel- 
kiego kapitału i szybszą koncentra- 


cą kapitału, co jst koniecznym dla 


. postępu gospodarczego. m. 
Filantropia, przez ogół uważana. 


xa czyn dobra, za konieczność i '0- 


bowiązek dobra w społecznem ana- 
czeniu, ma wielu przeciwników jak 


D 


wśród burżuazji tak i wśród warstw 
pracujących. Pierwsi bowiem uwa- 
żają za zbyteczne popieranie filan- 
tropji, gdyż prowadzi ona do mniej- 
szej odporności jednostek na prze- 
ciwności losu i prócz tego rozleniwia 
je; klasa zaś pracująca uważa filan- 
tropją za czyn jej ubliżający i hań- 
biący, za rzucony ochłap; dąży ona 
do rozwinięcia akcji samopomocy i 


+47 teki karykatur Artura Szyka. 


- runki, aby kradła j. sabijała - Chore-j- = > 


 jednostki—a tych jest niewiele, przy 
należytych zaś warunkach ustroju 


społecznego one przestaną istnieć zu- - 


pełnie—takie jednostki, któro, jak to 
określa alię ryczałtowo, rodzą się 
gbrodniarzami, należy leczyć. Rasztą 
-manakomitą większość — trzeba po- 
stawić w takie warunki materjalne, 
aby nie miały ochoty popełniać 
. przestępstw. NZ 

„ Jeszcze większą resbieżność, a 
nawet sprzeczność w zapatrywaniach 
na utarte liczmanowe  ekraślenia 
piękna, dobra, prawdy,  oschuja 
trość, którą w te wyrazy kładzie 
 poszczególna jednostka zależnie od 
jej przynależności 
klasy społecznej. Więe pięknym e- 
$yeznie będzie ezyn fabrykanta, któ- 
oxy w chwili krytycznej ratuje sws- 
Z0-współzawodnika od ruiny mate- 
rjaliej, x u 


Teh sam czyn. z punktu widze- 


ala ekofńomisty może zasługiwać na 


e —— 


Wo na ma wieję wspólności z grą 
szachową, jakkelwiak wspólności te 
tkwią giębie, niż się na pierwszy 
ZBUt oka wydaje. LOSE 

Jeszcze z dawien dźwyna nazywa- 
no grę w szachy. „effigies 


giermii, kome, wieże i 


ty, eina figura „zabala“ AruzĄ, 
a trupa wirzucano poza GbLrę»' sza- 
, tRewnicy Od czasu ueczasu urzą: 
©dMxu się nawet zbytkowne przedsta- 
Wienia arti szachów zywemi 
raw, w styjowych  kostjiumach— po- 


Aujsł anerpkański, Dardżu uiesmacz-. 


uy i. Gbiieżony na publiczuGść nie 
Łua]jącą sią na szachach, Prawdziwy 


do taj czy innej 


igu- 


TEA T p 
EE WTCC m s PEA fi 
TTTTTTTEJ.F 


linom współżycia ludzkiego. 


Wszystko można. usprawiedliwić 


—każdy ozyn zły, ale nie te .zaba- 


dnicza przestępstwa przeciw podwa- 


Ew. 


kiego“, z dnia 27 czerwca 19 


arrir rer 


15 r. | 


| z Miatrz Twardowski, w na ukael 
wielce ówiczony, został 


POS SZEPOWNN PREZESA E MURU WRO YES W 


był wozwa- 


ny na dwór królowej Bony, aby je, 


sprawą o kopalniach srebra przepro- 


wadai, szyby wysnączjł a sysk 


obliczył, Stawił sią Twardowski n> 


|; węxwanie. A, na dworze ohytrej wlogz- 


- ZOFJA WOJNAROWSKA. 


belskiz zrękowiny. 


„Pana Twardowskiego trudno by- 
ło rozgadać, ale jak się juź rozgadał, 
to jak ten dzwon olbrzymi, eo cho 
oiaż dzwonmk sąpury już targać 


przestał, ą on się jeszcze buja a po- 


jąkuja z siegha, Z wada 
© W takim ram tady rozgadaniu 
rzecz cale ciekawą nam opowiadał 


2 a FA 


i „Pagaz“ dorożkarski w Łodzi. 


mniema, że filantropja wiącej szko- i jąż chciałbym wam powtórzyć, iżby 


dzi, niż pomaga. NW 
Nie idzie: tu o oceną tego, ozy 
innego punktu widzenia, Daję tylko 
przykłady, jak różne są pojęcia e- 
tyczne. - OJ 
-Å jednak pewne czyny, potąpia- 
ne są bezwzględnie przez wazyst- 
kich. - O ARE dk 


Są to: zdradzanie zaufania, 


złamanie golidarności koleżeń- 


skiej. zawodowej, narodowej, a prac- 
dewszystkiem brak miłosierdzia, bez. 


Mtośność w stosunku. do człowieka, 


któremu się dzieje krzywda. 

Kto przeciw tym podstawowym 
prawom etyki ludzkiej wykroczy — 
nie znajdzie wytłumaczenia wśród 
najbardziej pobłażiiwych, - | 


szachista ze wzgardą odwróci się ad 


takiej profanacji szachów, jemu - ko- 


wiem to zewnętrzne upodobanie sza- 
chów do wojny przesłaniałogy tylko 


wewnętrzną istotę gry, vrzeszkadza 

łoby mu w . kombinacjach —Szachi- 
ście jest wszystko jedno, czy gra na 
szachownicy drewnianei, papierowej, 
czy ceratewej, iigurami z kości sło- 
niowej, czy % chleba, ;ak te bywa w 
więżieniacn—w razie potrzaby ba 

wiem może nawet grać: z pamiąci. 
To, eo on widzii czem operuje, to 
nie są przedmioty  materjalne, lecz 


duchowe: pola, punkty, linie 1 różne 


skupienia egergji. A 
- Tak samę jest z wodzem, kieru 
jącym operacjami na polu bitw: 
Łgiełk. wojenny, szalejąęa śmierć, ni. 
przesiania mu owsgo” ubatraksyjneco 
procesu, tócym jest l musi byé dla 
uiego bitwa z punktu widzenia „satu . 
ki wojennai*, Jest w te; ubojętniośc. 
może coś Ovurza'ącegi, ule dzięk 
niej właśnie nazywa się ena „sztuwą”, 
gdyż z materjalu żywego stwarza ons 


biu zaprzedał, 


e, dan RUR GOANA, APRA ABE: dii BA lea aktor wd ai, + ALLT PAT WN TE N, 


ku nauce szła, a zwłaszcza onej mło- 
dzi, co rychło afektem goreje, a po- 
później mieniem, szczęściem, abo 


| głową afekt przypłaca. - 


Otóż tak tedy pan Twardowski 


mówił, siwego pokręcając wąsa i raz . 
po raz w złotą duwoniąc tabakierkę. 


„Mój prapradziad Twardowski się 
pono nazywał, że to był krewniakiem 
tego Twardowskiego, co duszę dja- 
Wielka te była sro- 
mota dla szlacheckiego redu i mój 
praszczur, aby się od pokrewieństwa 
z nim odcehybnąć, literę „d“ z nazwi-. 
ska wypuścił i Twarowskim na Twa- 
rowie pisać się począł, pieczętując 
się nadal tym samym herbem, co 


 ezarewnik Twardowski. 


Opowiadał mi mój ojciec (który 
to znów od swojego ojca słyszał), 
czemu to mistrz Twardowski na ga- 
trasenie wieczne duszę djabłu oddał, 
Ano rzacz tak się pono miała, 


zwycięstwo. — Dziś ta, źe tak powie- 


my „szaehowość* wojny jest jeszcze 
„wyraźniejsza, niż dawniej. Dawniej 


wódz naczelny przeglądał swą sza- 
chownieę jako rzeczywiste pole- bi- 
twy, mógł ją ebjąś z wyniosłości da- 
lekowidzem; dziś kieruje nią zdala 
od „utbosznych* epizodów wejennych, 
siedzi w poroja nad mapami, na któ- 
rych zatyka i przesuwa cnorągiewki 
i jedynie interesuje się stosunkami 
przestrzeni, czasu 1 energi, zmienia- 


iąeemi się na polach bitwy. 


Te trzy stosunki właśnie stanowią 
jedyne istotne podebieństwo wojny 
do gry w szachy | zachodzi tu nie 


yike podebieństwo, iecz: nawet toż- 


samość. Nawidoczuą jest ova dla 
oczy lalka szachowego, wiewidozzną 
bierĄż | ui: szachisty, który poza) 


partią rożyrywaną w parinareni jest 


Zwykle usdvą pokojowo USposubioOną, 


Skądinąd wieże mu zaieżać nn „BOU. 
HU“ parturra i „Awycięstwlaś, aie W 


chwii gdy gra, zaieży mu jey me 


48 rożwiącahiu brolusigów, jakie 


PON a ea aiaa Sia ea JEDRERTA EWIE TENENS i a nA 


J powiadali, $ 


P E A E, FAFO 


ki wiele pięknych dziawek 


wato, a między niemi cudne Rozą % 


| kraju pomarańcz z Boną przybyła. 


rzeby- 


Miała zwyczaj Bona (nie bes ko-- 


zery) dwórkami sią otaczać przy pe. 
słuchaniu wszelkiem, — i tym razem, 
gdy pan Twardewski przyszedł służ- 


by jej swoje wadle rozkazu fiarQ- 35 


wać, stało koło niej panien ze dwa- 


naście, niby wdzięcznych kwiatusz- 


ków polnych  wokrąg złotej a bez- 


wonnej dziewanny. Stata tam i kru 


czowłosa Roza z eozyma aù granato 


wemi od czarneści. 
dwa skrzydołka ptasie w locie pod. 
niebnym rozchylone i wygięte, nada- 


waty matowe) twarzy, „pod polskim > 
niebem wybielonej, jakieś piętno na 
głe i drapieżne. Ale słodził je wy 


raz aksamitnych oczu i ust, olem- 


nych jak owoc dojrzałej maliny. Uro- -- 
dziwa była Roza i ciałem i kształtna, 


ano przygważdżały się do niej nie- 
jedne rycerskie oczy, alẹ ena pakt 


z amoram zawarła, iż w nią girzał 


żadnych nie puszczał, a jak inni pe- 


chunki miała. 


Pan Twardowski, że to istny po. 


luk, miękkie miał serce na wdzięki 
niewieście; rozmawiając tedy z Je, 


Królewską Mością, ukradkiem pe 


„dworkach wzrokiem toczył, aż się z 


oczyma Rozy spotkał i własne zaraz 


śpuścił niby przed  zwierciadłom 


przez które puszozono mu w. iise od- 


| gdy je | 
{o poras wtóry podniósł, już piękne | 


bity promień słonsezny. A 


Roza w inną patrzyła stronę, rzym- 
ski swój profil ostupiałemu od wra. 
żenia kawalerowi pokazując. 

[ już jej wzroku aż de końce 
audjencji nie złowił.  * ke 
" .Przystał bez wahania na wszal. 


kie xondycje Beny, a nadewszystko | 


na tą, aby na dworze królewskim 
zostać i stamtąd wycieczki w okolice 
Olkusza czynić, perachunki i plany 
spisując tu na miejscu. © 7—0 o 
 Upłynęło parę miesięcy. Twar. 
dowski szukał wszelkish sposobów 
aby 


kująo mu grotu brylantowego ze 
swych źrenio rzucić. Zapalony kawa 
lər wysechł, zczerniał, posmutnia?ł 
żadnej się zabawy nie imał, jeno jak 
cień przesuwał sią po komnatach, aby 
łacniej swoją ulubioną napotkać, — 
Zaś robotę podjętą wypełniał gori- 


wie, a to w nadziei, że jeśli mu sią * 


jego wszystkie zabiegi nie powiodaj 
to poprosi o swaty samą Bong królo- 


djabłem samym pora 


się z piękną panną sam na sam - 
rozmówić, ale ta mu się zawsze jak 
łasica zręcznie wymykała, nie omiesa- 


Brwi wązkisjak 


wą, tym więcej, że mu dnia któregoś 
królewicz Zygmunt August tę myé oo 


podsunął. 


"stawia sytuacja. Tak samo i wojow- 


niczość nie jest bynajmniej nieod- 
łącznym przedmisiem wodza, gdyż 


bywali wodzowie łagodnego charak- 


teru; wodza stanewi talent kombina- 
«cyjny. Po za tem może on mieć jesz- 
cze talent polityczny, administracyj- 
ny, być osobiście odważnym lnb 
tchórziiwym. Nie można powiedzieć, 
żeLy te przymioty były obojętne. dla 
wojny Í tu właśnie zaczyna sią róż 


nica między wojną:a szachami. Woj- ng 
na nie jast tylko szeregiem bitew, 


czyli wypadków strategicznych i tak - p 


tycznych, lecz ezemś o wiele więcej 


jeszcze: procesem historycznym, ka- 


tastrołą, rozkładem lub odredzeniem 
usrodu czy państwa, szeregiem nie 
szczęsć dla iednostek_ i rodzin, po- 
iem popisów bohaterskieh dla żołnie. 


zy. — Niemal wyłącznie z tej stro-. 


uy dostępną jest ona ogółowi, --pod- 
czas gdy jaj strona ściśie szachowa 
ukrywa sią w gronie wtajemnicyg. 
uyon sztabów, Publiczność  ieaq 
l prasa ouiiują jednak wtargnać 
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gromny barezysty 2 


lewi" - 


| wybrunkę. serca? 


nione serce znajdzie. 


- siaj. o jedynastej... 


K? 


4 było te tak; A, 
Stał Twardowski na przedpokoju, 


(oczekując na przejście królowej z 


dworkami, a blado-niebieskie oczy 
świeciły mu się jak festor. Stoi o- 
ryźego wąga 
szarpie, to znów czub rudy  podcze- 
suje do góry, aż tu biała dioń króle: 
wieza kładnie mu się jak kwiat. na 
ciemrezieloną deliją.  Drgnął Twar- 
dows?  'worsko się skłonił, a kró- 
| sda wdzięcznie: 2. 
«no też to czekasz na tę 


< — 0d. dwuch 


A królewicz: 

— Nio nie wskórasz. Udaj sią le- 
niej w tej opresji do Jej Królewskie! 
Mości. Ona łaeno dryakiew na zra- 

- 'Teddalił się piękny królewicz, a 
oczy Twardowskiego roziskrzyły się 
'eszczo więcej. 
_ Skończył 


Oddając tedy królowej 
ostatnią relację, presił e posłuchanie 
prufre. a takowe otrzymawszy, do 
nóg królowej jak długi runął i o 


dział. - 


awojej niepoczciwej fertunie opowie- 


"Uśmiechnęła się Bona łaskawie 
„ pomoc przyrzekła, rezkazując ry- 


żemu rycerzowi stawić się na drugi 
dzień o pełudniu. z 
A gdy nazajutrz strzały Febowe 


proste na rozpaloną Ziemię padały, 


iż te był czerwiec, najeudniejszy 
miesiąc w roku, gdy słowikowia mi- 
iewanie gerc epiewują, przyjęła 
<0 Bena w poufnaj komnacie, całej 
dla. chłodu marmurem białym wy- 
„iadanej, gdzie Światło słoneczne 
wpadało przez kolorowe okrągie szy b- 
“i | barwiłe w fantastyczne kwiaty 


białe kobierce i takież aksamitne na. 


wach rzeźbionych peduszki. 

— Mówiłam % Rozą, — rzekła. — 
Jest oma trechę  przychylua, ale 
wszystka reszta od ciebie zależy. — 
Tu klasnęła wypieszczonemi rękami 
: zaraz niby zjawa, w tęczowych ko- 
torach cała, weszła Roza i z pod 
orwi, do skrzydeł ptaka w locie po- 
Jobnych rzuciła spojrzenie tak ogni- 


ste, że nieborak Twardowski aż się: 


„gką za rudy ozub chwyrił, takia go 
ciarki przeszły. a 
|| — Rozo, rzekła Bena, — oto ka- 
waler, który afekty swoje grzecznie 


ci ofiaruje. Odpowiedz że mu godnie.: 


Roza, patrząc ciągle = pod rzęs 
spuazczonych, rzekła wpół zalotnie, 
vpół wstydliwie: 
— Pozwoli asan, 
sendycję postawię. | | 
"— Wola niewieścia, to wola bo- 
giniej— odrzekł dwernie Twardowski. 
— Medy,—przemówiia Roza wol- 
no, opuściwszy świeeidła oczu i każ- 
dy wyraz rzucając jak żużel gorejący 
pod nogi Twardowskiego, — tedy dzi- 
de pokoju. wać- 
przed półnec- 


że mu swoją 


pana... 6 jedenasta; 


kiem... mój wuj Antonio.. przyjdzie... - 


`: pomówi 6 kondyejach,. Jest to mój 
opiekun i jemu winnam . posłuszeń- 
stwo... Pamiętaj, waćpan: dzisiaj © je- 


irnagtej przed półneckiem.. Czy mi 


odejść? — zwróciła sią do królowej. 


godzin, —odpowie 
rrwardowski, nie próbując się tłuma-- 
czyć, chocia go Ździwiła nagłość py- 
ania i zaajomość sprawy. 


wreszcie powierzoną. 
"mu pracę, a od pięknej Roxy oprócz 
ekrutnych półuśmieehów nio więcej 
. nie otrzy mał. 


Wasza Królewska Mość pozwoli 
— Pozwalam — raekła Bona. 
l nim Twardowski dechu zdołał. 
zachwycić, już Rozy w komnacie nie 
było, a królowa podawała mu wonne 
palge do ucałowania w dowód wiel- 
kiej łaski i jako znak, że już posłu- 
ebanie skońezone. -- PA | 
|. Zdał sią on dzień Twardowskie- 


"mu połową wieczności. Myślał, że już 


nigdy to gerejące słońce czerwcowe 
nie zajdzie.  Schowałó sią wreszcie 
za. orobrnulitym Wisły zakrętem, 
tru. a: chwilę jakoby wielki rubi 
na pasie słuckim. | | i 
Zapalił Twardowski świece wos- 
kowe w trójramierinym bronzowym 
świeczniku i w izdebce swojej, na 
Skałkę oknem patrzącej, 
obiecowanego czekał. Raz po raz na 


„sklepowy kurytars wyglądał, azali 


na tle wnęki nad sehodami nie ukaże 


„się postać tęskliwie oczeciwana. 


© Wybiła wreszcie jedynastai aku- 
ratnie z ostatnim zegara podzwonie- 
niem stanął we drzwiach signor An- 
tonie w czarnym obsisłym jedwab- 
nym ubraniu, knopami rubinowemi 
strojnym, w peńczoszkach i panto- 


felkach; w ręku dzierżył beret aksa- 


mitny; czuprynę miał w kędziorach 
sapakowatą, nos garbaty i czarne 
błyszezące oczy pod obrzękłemi po- 
wiekami, i 

`. Presił go zaraz Twardowski sia- 
dać, a ten, miejsce zająwszy, bea 


 xwłoki do rzeczy przystąpił. 


— Ja Wagszmości moją siestrze- 
nloę odstąpię i weselisko odbędzie 
się najdalej za tydzień. Oprawę cale 
zdatną Jej K. Mość obiecała, ale rad- 
bym umowę jeszcze spisać. 


— A jakaź to umowa? — zagad- 

ngi Twardowski, 
~. — Ja na bogactwa łasy nie jes- 

tem i nie będę patrzył skrzyniej 
mojej żeny, jeno jej samej. 

A na to Signor Antonie: 

— Bardzo to ze strony Wasz- 
mości pięknie, ale ja, jake opiekun, 
poniektórych rzeczy żądać od Wasz- 


mości Pana-będę-—tandem umowę spi- 


sać należy. 

— Podpiszę chętnie, czego tylko 
zażądacie, ane, radbym wiedzieć 
czego? _ 3 | 

_" Wtedy włoszysko wyciągnęło z 
zanadrza pergamin, łacińską mową 
zapisany, i palcem nań wskazując, 
rzekło: > 

.. — Musicie mi po latach umówio- 
nych umowy tej oto dodzierżeć i aby 
tak się stało, dziś ją Waszraeść pod- 
piszecie, a dziewkę. corychlej otrzy- 
„macie. = a. > 
Pechuć Twardowskiego była tak 
mocna, że już rękę po pergamin wy- 
ciągnął, aby go bez czytania podpi- 
saé, mniemając że nie waźnege nąda- 
ny włoch odeń żądać nie może, aliści 
jakiemś przeczuciem zdjęty, spojrzał 
w okno i zdało mu się, jakoby nad 
Skałką we mgłach a chmurkach po- 
wiewnych widział pestać anielską, 
płaczącą i zowiącą go ku sobie ru- 
chem dłoni świetlistej, sa 
Przetarł oczy i uważniej na goś- 
ela spojrzał. Ano przeraził się wyra- 
"som wązkich ust Antonia. Były sza- 
krzywione, w podkowę, w kącikach 
opuszezone i rysowały się na twarzy 


gMO ES TE IAO ETER CE SOONE T x oj KASZE: ZES RSE TTE, SEREEN 


ta tajemnice i z osiągniętych regul- 
„atów wnioskują o posunięciach, po- 
czynionych w partii. Jest to „kibico. 
wanie”, które da się usprawiadliwić 


tylko życiową ważnością rozgrywa- 


nej partji. W szachach byłoby takie 
„kibicowanie“ czemś *miesznam, 
nawet niemożliwem, gdyż bez anajo- 
mośgi rzeczy i Loz naiważniejszych 


danych usiiuje oceniac i rozstrzygać. 


na oślsp. 


Tożsamość szachów z wojną po- 


iega więc jedynie na tem, że tu i tam 


idzie o kombinacja stosunków prze-- 


atrzeni czasu i energji. Pola szachow- 
nicy, ehociaż wszystkie są kwadra- 
towe, nie są lJednakie: już na pustej 
<zachówniey pelrazuje się, 
znajdują się bliżaj, drugie dalej śred- 
ka, najniekerzystniejsze są skrajna, 
a-ze skrajnysi kątowe, SW) 
„ Tak samo w wojnie nie można 
się trzymać w odeinku ciasnym, 
gdzie trudno rozwinąć własne siły w 
należyty sposób. — Pedesas gry nie- 
«tóre pola odrazu nabierają specjal- 


"a. 
: dma linia. 


że jedne 


nych właściwości znanych biegłym 
szachistom n. p. pola fr i fa jako 
punkty najsłabsze obok króla, inne 
znów wygodne punkty oparcia dla 
pewnych figur, n, p. f5 dla konia 
białego, gdy przeciwnik zaruszował 
na krótką stronę, 
| Odpowiada to rzekom, 
drogom, górom, wąwozom i miastom 
w wojnie. Są to niejako przyrodzone 
właściwości pewnych pól: ale w olą- 
gu partji szy wojny sprawy układa- 
ją się awykie tak, że pewne punkty 
dub linia w nieprzewidziany sposób 
stają sią kluczami sytuaeji i o nie 
toczy się walka (n. "Verdun a 


z. 
+ 


Ypern). Znagzenie ezynnika czasu w 


szachach jeszcze wyraźniej występu- 
je niż w wejnie, dzięki temu, że 
gracze suwają kolejno po sebie.— 
Szybka mobilizacja i rozwój sił ma- 
ją tu i tam to samo znaczenie, teo- 


retycy szachowi obliezają, że kto 


ma e trzy czterech „temp“. wie- 
Gej, powinien wygroć partię. Naite- 


mtóńioznie, potera ezasu xuznacza się: 
-deż2amsa i rądaktor naczelny Anteni arab < Zash saol AF. 


NOWY KURJER ŁUDZKI — 1915 roku. 


bladej a śniadej niby litera tajsmni- 


na gościa 


-zaprzedawać? | 


albo słynna sió- 


„siły, jest tylko polem, 


exa, z abecadła Antychrysta wyjęta. 


- Siedział Antonio, rękojeścią cienkiej 


szpady się bawiąc i papier ed nie: 


chcenia zakochanemu młodzieńców! - 
podsuwając. 


Twardowski, który był choiał u- 
mewę bez czytania podpisać, począ 
ją teraz odczytywać. 


"A stało tam, że po latach tylu a 


tylu on, szlachcie Twardowski, otrzy- 


mawszy miłość pięknej Rozy, djabłu 
duszę odda, eo podpisem własnoręca- 
nym stwierdza, a podpisuje krwią, 2 
palca serdecznego utoczoną. 

Porwał się Twardowski x miej- 
ca, słowa takowe przeczytawszy i 


już za karabelę chwycił, aby śmiał- 


ka rozrąbać za nieeną propozycję, 
aż tu się drzwi ciehutko rozwarły i 
jakby z pod ziemi wyrosła, Roza 


przed nim stanęła w białych szat- 


kach lnianych tak cienkich, że nie- 
ledwie pajączych, i kształtom swe) 
urody świecąc, wyciągnęła ku niemu 
ręce, szepcąc: caro mio! caro miol - 

Opadła ręka z karabeli, by się 
„w geście żadnym uścisku wysunąć 
znowu, ale Reza uchyliła się na bok, 


lozko jakoby w płaezu gwałtownym 


rękami przysłoniwszy, zniknęła. 


Poznał tóraz Twardowski na- 


'pówno, że to wszystko sztuczki dja- 


w  weołlni- 


belskie, a nawet już 
różków za- 


stej czuprynie gościa i 
kręconych dojrzał i 


sprawą swoją zastanawiać. 


© -— Oóż to, panie djable, —rzekł— 
za władzę nad tą dziewką masz (bo. 


w twoje x nią pokrewieństwo nie. 
wierzę), żebyś mi ją tu sprzedawał. 


za cena mojej duszy? 

— Jaką władzę mam to mam‘ 
ale iżeie jest mi posłuszną, jako i 
wiele innych niewiast i dziewok. 
Mieć jej bezemnie nie będziesz. Cy- 
rygralu 1ie choesz podpisać—ano 


"wolna wola. | asie: 
I pergamin ze stołu zabrawszy, 


do wyjścia się zabierał. 

Wtedy Twardowski poczuł lęk, 
że może na zawsze wybrankę swege 
serca utracić i 
chem: Ea | 

.— A gdzież to tak Wasamości 
pilno? jeszcze ponoć kury nie piały? 


— A cóż tu mam dłużej rezyde-- 


wać? Zaniosg Waszą odpowiedź bied- 


nej dziewce, co jej tam we łzach e- 


czekuje. : 

Na takie oświadczenie o wielkiej 
przychylności Rozy, rozbłysły oczy 
Twardowskiego, bo wiadomo inny 
ma smak  miłóść wzajemna i inne 
też daje słodycze. | 

' Ale znów przes okno na Skałkę 
spojrzał i znów się wahać począł... 
Bo cóż, —mówił—jeost miłość 
jednej dziewki, aby 


— Miłość jednej dziewki ulubio- 
nej, —odparł djabeł —warta jest nie 


jednej duszy, a dwueh. Miłeść trzy- : 
masz w ręku, czujesz ją w. sobie, 
żyjesz nią; a eóż ci tam pe twej đu- 
szy po śmierci, jak już « ciała, zdol- 


nego rozkosz odczuwać, wyjdzie? 

- Roześmiał sią Twardowski na ta- 
kewą djablą leikę i widać mu nisco 
do serea przypadła, jako uczonemu, 
tandem trochę niedowiarkowi; przy- 
mdlewając prawie na myśl o wdzię. 


w sytuacjach, gdzie wygrywający 


„ezyni sunięcia obojętne i przez to 


właśnie zmusza przeciwnika do su- 


nięć złych albo też „pozbawia go 
tehu“. Tak to anglisey zdaje sie gra- 
ją „na tempo“. E 


- Każda figura jest koncentracją 
pewnej energji, działa na. pewną o- 
dległeść krótszą lub dłuższą i w 
pewnych tylko kierunkach. W wej- 
nie odpowiada to pewnym gatunkom 
broni. Ale na polu, na którem stoj, 
figura nie przedstawia już żadnej 
a nawet go- 
rzej: jest minusem, gdyż 
stracić i wymaga ochrony. 


(Tak armata na pezycji działa w 


dai, atakując słabe punkty przeciw- 
nika, ale sama przez się jest punk- 


tem słabym i lepiej byłoby, gdyby 


strzelała niewidzialnie x. czwartego 


wymiary, Tak samo żołnierze: są a- 
kumilatorami energii, „promisniaują 
"cej pa znwaątrz, | oz zarazem dzięki 
tej wlasnie włańciwośsi gą biernym o 
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kach Rozy, 


śmierci w piekle skwierczeć, niechże 
} przynajmniej za życia wszelkich do: 


począł sią nad , 
| mienne, chiehet szatański rozległ się 
po kątach, jakieś wielkie ptaszysko © 
peszęłe w oknie łopotać skrzydłami, . 
a. na Skałce dzwony sajękły głucho, « 


-krew od serca odbiegła 
"ziemię baz zmysłów. 


magadnął z pośpie- 


"dla miej duszę - | 
: (niech łodzianko, 


"wać tak, że jeden 


„miki w/terenie lub w tempie, że mi- 


można ją 


logji oczywiście jest mnóstwo, 


ostanuwił coś więcej 
szcze od djabia wytargować. 
-—— OQbiecałeś penoć wiano dla 
Rozy—pomówmy tedy o nim:— ES 
“Primo: Ządam przez całe życie 
bogactw bez liku; jeśli mam pe 


brości, jakie meże dać mamona sko- 
sztuję. E 
Sekundo: Ządam wiecznej mł 
dości i adrowia aż do śmierci. 0  - 
Tertio: posiadania wiedzy wszel- 


kiej.w przyrodzie i wiedzy tajemnej. | 


w magji czarnej. s 
Na eo jeśli się zgodzisz, 

duszę zapiszę. 
Miał 


to oi 


Diabeł począł się namyślać lub - 


udawać, że się namyśla, wreszcie 


też; nadzieję Twardowski, 
"ciągle na Skałkę popatrując, że pojes- 
"dzie do Rzymu do papieża, rozgrze: 
szenie łatwo otrzyma i, nasyciwszy | 
się Rozą, młodością i życiem, djabłs | 
świąconą przepędzi wodą. E 


pergamin pochwycił, Twardewskie- 


mu podsunął i kazał kondyeje swoje 


dopisać i podpisem wszystko stwier- 


dzić. 


Nie wypadało już teraz ponownie | 


sią wahać, utoezył więc Twardowski | 


krwi z palca serdegznego i ) 
położeniem nazwiska swogo zatwier. 
dził. | RE 


Zgasły raptownie świece pio 


mana 


żałośnie. Teraz dopiero strach prze 


moóżny Twardowskiego zdjął, zimno są 
wszystka | 
i runął na . 


nim przeraźliwe zatrzęsło, 


szumne. woselisko Imó Pana Twan 


umowę 


W tydzień później odbyło się | 


dowskiego z cudną włoszką Rezą. ! 


Kącik humo 
Senne marzenia. 
| Q, wy baczeie czytelnicy I 
eni mężowie, białogłowy, 
że was wwiodę w blasku świecy. 
do małżeńskiej wprost alkowy. 


Północ... sennych marzeń setki. . 
mglistysh zjaw plejady całe... 


nsyczn. | 


We- 


PO R 
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śnie widzi mąż kobietki — żona. 


swoje „bobo“: małe”. 
wciąż tątniąca, 


krótko mówiące... „na chleb karta“. 
Mąż śni, 


rozdział na suknie dla żony, karta í: 
trzy kapelusze. 


kwiruje we śnie szklanki, śni o 

nej, winnej karcie i e karcie na... . 

kochanki... a: 
Ranex.. Wybaoz, czytelniku, / 
rzeczywisteść wstaje szara,” 
więc w sypialnym pokoilri - 
nieeh zapadnie już kotafa | 


` ¿Kamo | 


przedmiotem, "na którym przeciwn'" | 
może swoją energje wyładować. 


sią s sobą w różny sposób kombino: 

może wystarczać ; 
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